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.K.: Zabrzmi sztampo-
wo, ale obserwuje z ros-
naca trwoga powolny
rozklad pojecia ,,sztuka”.

A.S.: Sztampowo, nie sztampowo, ale to §wieta
prawda.

M.K.: A co zostalo w miejsce tejze ,,sztuki”?
A.S.: Jaki$ bajzel zostal. Artysci, ktdrzy egzystuja
tylko z nazwy, produkcja masowa pod elitarng
przykrywka. Dziwne ubiory i niedoktadnie prze-
czytane biografie znanych malarzy, perspektywa
bardziej rozlegla niz gleboka jednym stowem.
Moze jeszcze unoszacy sie nad wszystkim duch
bazarku z szyldem ,,hand-made”, ktére bym
wszystkie spalita w cholere.

M.K.: I przyspieszony rozklad?
A.S.: Tak towaru, jak i calej sztuki.

M.K.: To jakim cudem si¢ uchowala$?
A.S.: Moze dlatego, ze w naszym kraju nie za
bardzo mogg si¢ wychyli¢ ci, ktérzy majg co$
do pokazania. Bedgc ostatnio we Wtoszech na
Salone Internazionale del Mobile spotkatam sie
z bardzo pozytywna opinig tamtejszych preze-
séw. Jak sie p6Zniej okazalo, Ze w Polsce jestem
szarg myszka i nie mam wielkiej fabryki, to sie
nielicho zdziwili.

M.K: Bardziej si¢ zdziwili tym, ze wszyst-
ko robisz sama, czy efektami twojej pracy?
A.S.: Raczej tym pierwszym. Slow design to za-
sada, ktorej hotduje od samego poczatku. I raczej
nie zamierzam zmieniaé przyzwyczajen. Zwlasz-
cza, ze wielu projektantéw po przerzuceniu sie na
ta$éme po prostu si¢ wypala. A fakt, ze niewielu
o mnie wie i jeszcze mniej mnie promuje? Taka
parszywa rzeczywistosc.

M.K.: To co rzadzi polskim designem?
Snobizm? Bo z tego, co méwisz, raczej nie
dbalos¢ o jako$c?

£

A.S.: Snobizm i odpowiednie nazwisko. Wyobraz
sobie, ze jedna czy druga znana aktorka stwier-
dza, ze zaczyna produkcje perfum sygnowanych
wlasng geba. Ot, widzimisie. Ale z pewno$cia
jej si¢ powiedzie, wlasnie dlatego, ze jest znang
aktorka. Dlaczego tak samo nie miatoby by¢ z
projektowaniem szafek czy innych elementéw
wnetrza? Wystarczy wynajac sztab odpowied-
nich os6b i jazda. Dalej machina sprzedazy sama
juz sie napedza. Wk... to jest.

M.K.: Jak radzi sobie z tym Alicja Stanska?
A.S.: Jestem konsekwentna i to mnie ratuje. Nie
interesuja mnie tak zwane kanony, nie stanowie
pozywki dla mediéw. Wszelki branding marek
luksusowych omijam szerokim tukiem. Marke-
ting to juz nawet nie jest przedstawiane czego$
jako fajne i atrakcyjne - to juz jest tylko oszuki-
wanie spoleczenstwa. Konicze wlasnie zarzadza-
nie biznesem na specjalno$ci marketing i rekla-
ma, wiec troche sie w tym obszarze orientuje.

M.K.: A co ze studiami artystycznymi?
A.S.: A po co mam sie tadowaé w chory system
uczelni artystycznych, skoro moge realizowa¢
wlasne koncepcje?

M.K.: Co jest nie tak ze studiowaniem sztu-
ki w Polsce?

A.S.: Jesli chciatabym realizowa¢ si¢ chociazby w
hafcie wnetrzarskim, musiatabym po drodze za-
liczy¢ malarstwo, rzezbe i inne malo interesujace
pierdoly. A taka artystyczna ,,wszechstronno$¢”
ani nie rozwija, ani nie jest zbytnio potrzebna.
Juz nie méwiac o tym, ze Alicja Stanska intere-
suje sie tylko szyciem i w malowaniu odpadtaby
w przedbiegach.

M.K.: A wiec wszystko jest kwestia odpo-
wiedniej specjalizacji. Czyzby postrzeganie
sztuki jako rzemiosta?

A.S.: Jak najbardziej, cho¢ w rzeczywistoéci pol-
skiej, gdzie jedynymi szkolami uczacymi szycia
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M.K.: It will sound trivial, but I have been
observing with growing fear a slow disinte-
gration of the term “art”.

A.S.: Trivial or not, butit's true.

M.K.: And what is left instead of that “art”?
A.S:: A mess-up is left. The artists that exist only by the
name, mass production under the elitist cover. Strange
outfitsand imprecisely read biographies of well-known
painters, a broad perspective rather than deep, briefly
speaking. Maybe, a spirit of a bazaar above all of that

witha “hand-made” sign that I would burn.

M.K.: And rapid disintegration?

A.S:: Yes, of goodsand the entire art.

M.K.: So how did remain untouched?

A.S.: Perhaps, because in our country those who has
something to show cannot step out of the line. Being
recently to Italy at Salone Internazionale del Mobile I
received a very positive opinion of the chairmen. When
itturned out later that in Poland Iam plain Jane and

don'thave a huge factory, they were very surprised.

M.K. They were more surprised that you

do it all by yourself or by the effects of your
work?

A.S.: Rather the first one. Slow design isarule  have
been following since the beginning. And I don't plan
to change my habits. Especially that many designers
after switching into an assembly line simply burn out.
And a fact that not many know about me and even less

promote me? It'sa damned reality.

M.K.: Then, what's Polish design ruled by?
Snobbery? Because from what you are say-
ing, not taking care about quality?
A.S.:Snobbery and a good name. Imagine that one or
the other actress says that she starts producing perfu-
me she isa face of. Simply a fad. But she will definitely

succeed, just because she'sa famous actress. Why not to

sg zawodowki, pojecia ,,sztuka” i ,,rzemiosto” w ogo-
le nie sg tozsame. Sama siebie postrzegam wlasnie
jako robola, nie artyste. Przez to, co robig, probuje
wskrzesi¢ troche dawnego ducha zawodow zwig-
zanych z szyciem, kiedys elitarnych, dzi§ w mocnej
poniewierce. Wymyslam, kreuje i wykonuje - moze
w tym jest i artyzm, a moze nie, grunt, ze daje frajde.

M.K.: I wszystko sama?
A.S.: Balabym si¢ komukolwiek odda¢ jedng z moich
rzeczy do uszycia.

M.K.: Na ASP pewnie mialaby$ problemy z
podporzadkowaniem si¢ profesorom.

A.S.: Pewnie, bo szkoty artystyczne zabijaja cieka-
we nawyki. Mj brat, ktory studiowal wzornictwo i
projektowanie w Poznaniu byl nienawidzony przez
profesoréw wlasnie z tego powodu - miat swoje zda-
nie. Pojedynek charakteréw, nic innego, tak sie zda-
rza w tym gronie. Kto$ z gory trzyma stolek i stara
sie na nim utrzymac za wszelka cene, jednoczeénie
rzucajgc na lewo i prawo swoje opinie. Ja wole tego
unikac, bo najbardziej ufam sobie.

M.K.: Sporo juz si¢ zdarzylo w historii wiel-
kich, ktorzy ufali sobie i dobrze na tym wyszli.
A.S.: Prawda? Chociazby moja ulubiona Coco Cha-
nel. Nie konczyta zadnych szkot, tylko zaczeta szy¢.
Genialnie proste, a byle kto na to nie wpadnie. Trze-
ba by¢ albo cholernie upartym, albo po prostu in-
nym, nie dla zasady i przekory, tylko autentycznie, z
charakteru. To wszystko gdzies dzi$ zniknelo. Ludzie
udajg, ze s wewnetrznie pogmatwani i to pogma-

do the same with designers of shelves or other furniture? It's
enough to hirea group ofappropriate people and go ahead.
The machine of selling drives itself. Its f... annoying.

M.K.: How does Alicja Staniska deal with that?
A.S:Iam consistent and that saves me. I'm not interested
inso called cannons, I'm nota breeding-ground for the

me media. I'm far fromall sort of branding. Marketing is
notabout presenting something as cool and attractive — it's
cheating on the society. I'm about to graduate from business
management, marketing and advertisement specialization,

so I know something about that.

M.K.: What about the artistic studies?

A.S.: What for getting into a sick system of schools of art, if

I can implement my own conceptions?

M.K.: What is wrong with studying art in
Poland?

A.S.: IfTwanted to fulfil in the interior embroidery for
example I would have to go through painting, sculpture
and other petty issues 'm not interested in. And such
artistic “versatility” neither allows you to develop, nor

is necessary. Not mentioning that Alicja Stanska is
interested only in sewing and in painting would be quick
disqualified.

M.K.: So it's all about a proper specialisation. Is
it viewing art as craft?

A.S.: Of course, although, in the Polish reality, where

the only schools educating in sewing are the vocational
schools, the terms “art”and “craft” aren't parallel. I see
myselfas a worker notan artist. By what I do I try to revive
aspirit of occupations connected with sewing, previously
elitist, nowadays disregarded. I invent, create and make —
maybe there's a bitartistry, or maybe not, what's the most

important, it brings me joy.

M.K.: Everything on your own?
A.S.:Twould be scared to give someone one of my things

to sew.

twanie przerzucajg na rzeczywisto$¢. A najgorsze jest
to, ze g... im wychodzi. Z drugiej stronie, gdy patrze,
na to jak dzisiaj dziedzictwo Coco marnotrawi si¢
w chinskich fabrykach na tysigcach ta$m, to mnie
autentycznie skreca.

M.K.: A Alicja Stanska nie chce by¢ wielka?

A.S.: Alicja Stafiska znana by¢ nie chce, ale chcia-
taby mie¢ swoj udzial w rosngcym zainteresowaniu
jej rodakow wysokiej klasy rekodzietem.

M.K.: A co to jest wysokiej klasy rekodzielo?
A.S.: A chociazby material, z ktérego zostato sporzg-
dzone. Wiesz, gdzie w Europie jest najlepszy jedwab?

M.K.: Nie wiem.
A.S.: W Turcji.

M.K.: To nie Europa.

A.S.: No widzisz. Za materiatem teZ trzeba sie
nabiega¢. Jak ktadziesz taki jedwab na maszynie
i musisz go szy¢, to tylko na bezdechu. Oddech
powoduje, ze lata po blacie i wszystko si¢ sypie.

M.K.: Nie uwazasz, Ze to wysokiej klasy re-
kodzielo jest swego rodzaju snobistyczna
putapka?

A.S.: Nie szyje swoich poduszek ze snobizmu. Czy
klient juz je kupuje jako snob, czy jako koneser - to
jego sprawa. Nie ukrywam, Ze projektuje specjalnie
dla klienta - po wezesniejszych spotkaniach, oglada-
niu wnetrza, w jakim mieszka i innych podobnych.
Zadnej fuszerki, staram sie by¢ w pelni profesjonal-

M.K.: You would probably have problems with
subordination to professors at the School of Art.
A.S.: Obviously, because the schools of artkill interesting
habits. My brother who studied industrial design and
designing in Poznan was hated by the professors because
he had his own views. A battle of characters, nothing else,
happens in that circles. Someone up there has the position
and tries to keep itatany price, simultaneously, giving the
opinions here and there. I avoid it, because I believe more
in myself.

M.K.: Many things happened in the history of
the greatest ones who believed in themselves
and it worked out well.

A.S.: You see. Let's take my favourite Coco Channel as
an example. She didn't graduate from any schools, only
started to sew. So simple, but only a few would make it.
You have to be either so damn stubborn or simply difte-
rent, notas a rule or from out of spite, only authentically,
from the character. Thatall has been gone nowadays.
The people pretend to be embroiled inside and move it to
the reality. But the worse is that it's all bull... On the other
hand, when Ilook how the work of Coco is wasted at the
Chinese factories on the thousands of assembly lines, I

feel sick.

M.K.: And Alicja Staniska doesn't want to be
great?

A.S.: Alicja Stariska doesn't want to be famous, but wish
to have contribution in growing interest of the fellow-

~citizens in a high-class handicraft.

M.K.: What is a high-class handicraft?
A.S.: Atleasta material is made from. Do you know whe-

re is best silk in Europe?

M.K.: No, I don't.
A.S.: In Turkey.

M.K.: It's not Europe.
A.S.: You see. You have to run after the material too. Once
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na. Pedantyczno$¢ i czepianie sie detali bardzo w
osigganiu tego profesjonalizmu pomagaja. Ostatecz-
nie jestem sobie taka prywatng krawcowg (§miech).

M.K.: Czym si¢ inspiruje taka prywatna
krawcowa?

A.S.: Muzyka, filmy, pokazy mody, podréze. Mam
wymienia¢ dalej?

M.K.: Poprosze konkrety.

A.S.: Mam sklonnosci do melancholii, wigc wszyst-
kie klimaty przynajmniej w niewielkim stopniu
mroczne mam oblaskawione. Poza tym lata 20. i
30 XX wieku, z czystego sentymentu, jak i fanta-
stycznych wzorcow. Jak szyje, leca non stop bio-
grafie Coco Chanel. To tez pomaga. David Bowie,
Dave Gahan, Cocteau Twins, Coco Rosie, Dead
Can Dance, Sigur Ros - przy szyciu sobie tego nie
odméwie. Kolor czarny, wasciwie tylko i wytgcz-
nie. Zaden tak nie inspiruje. Cala pracownie mam
w tym kolorze. Mj tato méwi, Ze pracuje w norze.

M.K.: Inspiracje¢ czernia da si¢ zauwazy¢ na
twojej stronie.

A.S.: Wyobraz sobie, ze przeforsowalam nawet je-
den komplet poscieli dla dzieci w czerni.

M.K.: Nie uwazasz, ze to jest przesada?
A.S.: Nie uwazaty tak mlode mamy kupujace po-
$ciel, wiec ja tez nie.

M.K: Taka namiastka nocki w pokoju?
A.S.: Nawet dobranocki. °

you put such silk on a sewing machine and you have to
sew it, then you do it breathlessly. Every breath causes its

movement and everything falls apart.

M.K.: Don't you think that a high-class quality
handicraft is a sort of a snobbish trap?

A.S.:Tdon't sew my pillows from snobbery. Whether a
client that buys them is a snob ora connoisseur — it doesn't
matter to me. I admit that I design especially for a client

— after previous meetings, seeing the interiors he lives in
and the others. No bungle, I try to be fully professional.
Particularity and paying attention to the details help
inachieving professionalism. In the end, Tam a private

seamstress (laugh).

M.K.: What is this private seamstress inspired
by?

A.S.: Music, films, fashion shows, travels. Shall I list
further?

M.K.: Give me some concretes please.

A.S.: I'm prone to melancholy, so all I'm a bit familiar with
gloomy atmosphere. Moreover, the 1920s and 1930, from
poor sentiment and fantastic patterns. While sewing, I'm
listening to Coco Channel's biographies non-stop. It helps
too. David Bowie, Dave Gahan, Cocteau Twins, Coco
Rosie, Dead Can Dance, Sigur Ros — I don't refuse it. The
colour black, exclusively. Neither is inspiring that much.

My entire studio is black. My dad says I work in a hole.

M.K.: The influence of black can be seen on
your website.

A.S.:Imagine that I even managed to push a set of bed-
ding for children in black.

M.K.: Don't you think it's too much?
A.S.: The newly mothers didn't think so while buyingt,

thus me either.

M.K.: Such a substitute of a night in a room?
A.S.:Evenagood night. °



